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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
n is z p a n ija .

Do franenzkiego rządu nadesłano dnia 22go 
lipca następujące depesze telegraficzne: M a­
d r y t  d n i a  18. l i p c a  z w i e c z o r a .  N a r -  
v a e z  pomaszerował tej nocy z calem  swem 
Wojskiem ku  T orrejon  naprzeciw  jenerałom  
Z a r b a  no I S e o a n e .  A s p i r o z ,  k tóry  wczo- 
yaj naprzeciw brygadyjerowi E  n n a wyruszył 
"ył ku Aranjuez, powrócił teraz znowu przed 
Madryt. —  B a j o n a  d n i a  20. l i p c a .  Astu- 
ryja pow stała; miasta w pobliżu Owiedo pro- 
nuncyjowały sie. W  Owiedo i Giżon panuje 
jak  największa spoltojność. —  Przybycie kor­
pusu jenerała  S e o a n e  do Alkala de H enares 
o 6 m il ' "  ' -l.ł^nlłn mnnpntn kj 5* T*-~.

m aszerował naprzeciw  korpusowi brygadyjera 
E o n a ,  powrócił nagle dla połączenia się 
z N a r v a e z e m .  T eraz nastąpi zapewne s ta ­
nowcza walka pod T orrejon  lu b  Alkala de H e ­
nares , jeź li takowej zbiegowstwo w k tó re j 
z  dwóch partyj podobnie jak  pod T e ru e l n ie 
udarem ni. S e o a n e  i Z n  r  b a n o  w pocho­
dzie swym na M adryt widocznie m ieli zam iar 
wziąć powstańców pod N a r v a e z e r n  i A s p i -  
r o z e m  we dwa ogn ie; ale że (jakeśm y  nad­
m ienili) i jen era ł S e r r  a n o z znacznym  k o r­
pusem  nadciąga z Katalonii , przeto m oże ich 
ten  sam  los sp o tk a , k tóry  oni swym przeci­
wnikom gotowali. Podług listów z Barcelony 
z dnia 10 . lipca wezwała ju n ta  gubernatora i 
garnizon twierdzy M ontjuich po raz  ostatni 
z groźbą , ze jeź li się tw ierdza w wyznaczonym 
czasie nie podda , tedy caty garnizon 1 naczel­
nicy jego ogłoszeni będą za zdrajców ojczyzny

gubernator i połowa oficerów, - ■  -
nicy jego ogłoszeni uęuą  ----------------------------- .
i  w sk u tek  tego gubernator i połowa oficerów,
a z żołnierzy każdy dziesiąty człowiek

-d , --—«*- -- c >*u UW1CUU
nuncyjowały się. W Owiedo i Gizon panuje 
jak  największa spoltojność. —  Przybycie k o r-  

1 jen era ła  S e o a n e  do A lkala de H enares 
m il od M adrytu skłoniło jen e ra ła  N a r -  

v a e z  do wyruszenia z calem  swem wojskiem  
w nocy z dnia 17 . na ^8. i stanąć w T orrejon  

Ardoz o 3 m il od M adrytu. Na tę  wiado­
mość A s p i r o z ,  który ku  Aranjuez był po-

„ ^  _______ rozstrze­

lani będą.Z P a r y ż a  d n ia  22. I i p c a. C entralna ju n ta  
Katalonii wydała dziś dnia 15go nową i »o s t a- 
tn ią *  odezwę do pułkow nika E c h a l e c u ,  
aby tw ierdzę M ontjuich oddał pod dyspozycyję 
rewolucyjnej władzy. By ty lokro tn ie odmó­
wione żądanie to przecie raz pożądany sk u tek  
wzięło , dołączono w niem  groźbę , że na przy­
padek wzbraniania się gubernator twierdzy 
M ontjuich i całe jego wojsko ( załoga ta  liczy 
około 600 lu d z i) ogłoszeni będą za- zdrajców 
n a ro d u , i że pułkow nik E  c h a l e  c a  razem  
z połową korpusu oficerów a z garnizonu każdy 
dziesiąty szeregowiec rozstrzelani będą, gdy się 
twierdza, o czein ani w ątp ić , w ręce  insurgen- 
tów dostanie. N ie wiadomo jeszcze co pułko­
wnik E c h a l e c u  odpowiedział na to  wezwa­
nie. Z resztą w id ać , że groźba ta je s t wyra­
chowana nie tak  na gubernatora twierdzy 
M o n tju ich , jak  na jego żo łn ierzy , którzy 
na wszelki sposób się p rzes traszą , jeź li 
się takowa do ich  wiadomości dostanie. ——
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O E s p a r t e r z e  nie słychać nic nowego. 
S e o a n e  wkroczył tłuia l 8go do Alkala do 
H enares , na wiadomość o jego przybyciu w to 
m ie jsce , jen e ra ł N a r r a e z  ujrzał się spowo­
dowanym opuścić swoje stanowisko w pobliżu 
M adrytu i wyjść naprzeciw jen era ln em u  kap i­
tanowi Aragonii na wpół drogi aż do T orrejon 
de Ardoz. A s p i r o z  i E n n a  postępują w tym ­
że samym k ierunku , tak , iż walka między 
dwoma nieprzyjacielskiem i wojskami zdaje sio 
być nieodzowną. Jen e ra ł S e r  r a n o  w pocho­
dzie swoim ku Madrytowi stał dnia 15. w llaspc.

Moniteur z dnia 23. Iipca zawiera następujące 
telegrafem  nadesłane wiadomości z Hiszpanii : 
P e r p i g n a n  d. 21. ł i p c a. Jen e ra ł C o n- 
c h a ,  który dnia 13go przybył do G ranady, 
wyruszył tegoż samego dnia znowu z wojskiem 
dla połączenia się z kolum ną brygadyjera F e r ­
n a n d o  z ,  liczącą 4000 lu d z i, i udania się do 
Sewili. —  A rty lery ja , k tóra wyszła z Iiadyxu 
dla złączenia się z jen era łem  v a n  I l a l  e n ,  
pronuncyjowała się na drodze. G ubernator 
Kadyxu kazał uwięzić żołnierzy okrętowych , 
którzy się w laC arra lta  pronuncyjowali. Gwar­
d i a  narodowa Kadyxu odbywała służbę woj- 

; znajdujący się tam że oficerowie Cr mi i 
przystąpili do tych , co się pr jnuncyjowałi. — 
Dnia l 8go Iipca organizowano ciągi., w Walen- 
cyi kom panije ochotn ików.

Journa l des Debats czyni nad tem i wiadomo­
ściami następujące uwagi: »Widać, że jenerał
C o n c h a  °h jął dowództwo nad wojskiem w Gra­
nadzie i działa juz  sprężysto na czele insurek- 
cyjnych wojsk w Andaluzyi. Odpadnięcie ar- 
tyleryi wK adyxie i obroty C o n c h y  zm uszą 
t a n  I i a ł e  n a  cofnąć się do lladyxu lub ku 
S ierra Morena do E s  p a r  t e r a .  Andaluzyja 
jnż  całkiem  odpadła. Sym ptom ata odpadnięcia 
w Eadyxio , o których jużeśm y dawnićj m ieli 
wiadomość, potwierdza powyższa depesza. Acz­
kolwiek tylko o pojedyńczych m anifestacyjach 
je s t mowa , jednakże wypadek ten je s t w iel­
k iej wagi. —— 'i iłować wypada , że depesza nie 
mogła nam  donieść żadnej wiadomości z Ma­
d ry tu , gdzie się tej chwili ostateczne przesi­
len ie  rozwija.

Sentinelle des Pyrenees pod dniem  20. Iipca 
donosi, że szefowie wojsk iosurekcyjnycb na 
przypadek , gdyby się M adryt chciał dłużćj 
trzy m ać, zamyślają odciąć m u wodę do picia 
i wszelki dowóz żywności.

'Wlclikk SSâ ytsaaaLjgs, i  Siflassdyja.
Z L o n d y n u  d n i a  20. I i p c a .  Jedno z ina 

większych zgromadzeń repealistów  było na dniu

10. Iipca niedaleko T ullam ore. 0 ’C o n n e l l  
jego sy n , p. S t e e l  e ,  w ielu księży, było 
obecnych. O C o n n e 1 l oświadczył, że tera* 
jes t pew nym , iż rozerwanie nnii przyjdzie do 
skutku. Jeźli tylko lud Irlandyi wytrwa i w je ­
dność wszystkie siły swoje zespoli, to Da przy­
szły maj będzie obradować w własnym parla­
m encie. (Grzm ot oklasków.) W y t r w a ć  jeno w za- 
czetem  dziele , podwoić usiłowania , rozniecić 
na wszystkich punktach  d u ch a , aby jednyO* 
strzelił płom ieniem , a bitwa , k tóra śród okla­
sków całej Europy stoczymy, okryje nas zwy* 
cięztwem. Już nasi wrogowie schowali rog'> 
k tóre na nas ostrzyli, Sam  P e e l  i W e 1 1 i D f '  
t o n  mówią teraz pó łgębk iem , podają sobie 
od ucha do u c h a , że teraz nie m ają siły, a^f 
przywieść do sku tku  swoje groźby, k tó re wbret* 
ustawom i konstytucyi na Irlaudvję ciskać 
poważyli. Słychać w praw dzie , że zamyś^aJ5 
o jakiejś parlam entow ej uchw ale, któraby ®§r°” 
madzeniom i petycyjom  repcalistyczDym lartł? 
położyła. Na to odpowiadam , że chociaż. ma,łl 
wewnętrzną odrazę od tćj przedojnej band 
która obecDie w izbie niższej zasiada, przecie* 
tam  pospieszę, podniosę mój głos aż do wysok0 
ści tronu, i całą potęgą mojej świętej,sprawy t£> 
-ro b ię , iż rząd i we dwu latach nie przywiedz’e 

skut ku swego zam iaru. M inisteryj',rn ’ 
p a r la m en t, torysowie iwhigowie, nasi przyj3 
ciele i nieprzyjaciele wszyscy przyzuali p° |*0 
le i ,  że skargi irlandyi są słuszne i spraw1®

szeJ
ra-dliwe. Czemuż zam ykacie uszy n a g ł o s  na 

skargi Czemużto nie odpłacacie się uam *P 
wiedliwością tak  rze te ln ie , jakeście się odp  ̂
cali krzy'wdą i ucislfiam. Chcecie nas 
ukoić , że whigowie przyjdą znowu do . 
rządu , whigowie Ba tem  sam ćm  dla Ir la0”/ ’ 
co torysow ie, nie damy się więcej U’u ^  
obietnicam i. Na głos wolności pows 
Irlandyja , i dotąd nie położy od siebie z b r ° J ^  
myśli, dopokąd wszystkim we wszystkich Wl rt 
dach nie będzie wymierzona spraw iedlivV° 
(Oklasków bez m iary.) re .

Zgrom adzenie dublióskiego towarzys* 
pealistów na dniu 18 . Iipca było bardzoy  _ 
Prezes H a m i l t o n  oświadczył: yNoszem 
słem. niech bedzie : A g i t a c y i a ,  dop „ i [■ . . ■ .. V \ ’ r o n n c i *wywalczymy zniesienia unii.® u  ' ‘ ' sW<J. 
oznajm ił, że dnia 6. sierpnia, jako w ^
ich  urodzin , będzie na zgromadzeniu^ rePea-
tingłas , i że się spodziewa, iż tam tejsi j 
liści okażą tyle gorliwości i Pa ,r^ ot^Cg0I5cU
ducha, co reszta Irlandyi. W s p o m n i a ł  w  ,’ 1 - . . 1 I..A..1T w ceilU U V | . « U ^  w  Ł

o zam iarze Ł e d r u  - R  o 1 1 i u , 
zawiązania stosunków z r e p e a l i s t a r n i  m  r  

być z Paryża do D ublina, ż e  I r l a n d y j 3
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innego namiaru , jak  tylko znieść u n iję» * w tym  
celu jedynie przyjm uje pom oc, stałe bowiem 
m a przedsięwzięcie , nie używać przemocy, 
i odrzuca wszelką pom oc, któraby żą  ̂a a po 
niej wymówienia posłuszeństwa tronowi.

W Belfast wszczęła się niedawno miedzy oran- 
Systami i repealistam i bójka. Poczem po wie 
czór spalili pierwsi O ’ C o n n  e l l ®<  * ru  
Króla W ilhelm a 111. (zO ranii) in  effigie.

Dziennik Sun  donosi: »Dowiadujemy się ze
Wsząd , ze p n z e i z  m  m iędzy duc ®w' e 
stwem anglikańskiego kościoła w niepo soj.o 
sposób bierze górę. Jeden z naszyć ore
* pondentów utrzym uje jako rzecz uiezawo ną, 
źe między 12,000 proboszczów je s t 9000 p t -  
zeitów. Jeźli sie angielska p ro testan t a #u 
ność nie o ckn ie , tedy anglikański Kościół
w przeciągu k ilku  la t  z rz y m s k o -k a to lic k im  Ko­
ściołem w jedno ciało się zleje .

F r a n c j j a -
Z P a r y ż a  d n i a  21go 1 i p'« *• . Wiadomo, 

«  podczas walki hiszpańskiego Rejenta  z po 
wstańcami, unikał Journal des Vebats zarme- 
szczać regularnie artykuły o wypadkach w Hi­
szpanii; gdzie niegdzie tylko nadmieniając su­
marycznie o tych wypadkach dołączał uwagi,
* których mozua było wnosić , ze tokowy do 
sprawy insurekcji się nakłania. W czoraj na­
reszcie odezwał się bez ogródki nad położe­
niem i widokami E s p a r t e r a .  Z całego 
ułożenia tych uwag widać, t e  pomieniony dzień- 
nik sprawę R ejeula za straconą uw aża; właśnie 
tez  dla tego wyraża się teraz z tern  większą 
otwartością niż wprzódy , dopokąd jeszcze o 
sku tku  rzeczy powątpiewał. Niewiadomo, czy 
otrzym ał w iadom ości, k tó re  go do teraźniei- 
szego przekonania upow ażniają; ale na wszel­
ki sposób artyku ł teu  je s t ważny porównywa­
ją® go z dotychczasowem zachowywaniem się 
tegoż dzieńnika. Zaczyna on w ten  sposób:

'P rzesilen ie , którego Hiszpanija od sześciu 
hiiesiecy je s t  łupem , zdaje się zbliżać do koń- 
Ca> Zastanowiwszy się nad wypadkami, k tóre
*  tak kró tk im  przeciągu czasu po sobie nastą- 
piły, niepodobna się wstrzymać od zdum ienia. 
Żadna ludzka przezorność nie byłaby mogła 
*oh przew idzieć, a naw et jeszcze i teraz nie 
htozna ich dokładnie sobie wytłumaczyć."

Potthh wyświeca najprzód tę  ważną jedno- 
myśtoość, z jak a  cała Hiszpanija, wyjąwszy trzy 
m iasta M adryt, Kadyx i Sarogoesa, przeciw R e­
jentow i powstały. , . , ,

»Nigdy,« mówi tenże dziennik, »nie by łare- 
^ c y j a  spieszniejsza i dokładniejszą. Przed 
dwomo laty, po szybko przytłumionym powsta­

niu, widziała Hiszpanija płynącą krew D l e g o  
L e o n a ,  i nie ruszyła się. Przed sześciu laty o- 
śmielono się jeszcze na nieszczęśliwsze uiźli 
pierwsze powstanie Hiszpanija jakby martwa 
przypatrywała się bezużytecznemu i ok ru tne­
m u  bombardowaniu jednego z najcelniejszych 
miast swoich ; błagająca'Barcelona uie prędzej 
otrzymała przebaczenie, aż pokąd wszelkiej 
surowości wojskowej dyktatury , powszechnego 
rozbrojenia, nadzwyczajnej kontrybuayi i tym ­
czasowego uchylenia wolności druku nie dozna­
ła. R ejent powrócił jako tryjumfator do Ma­
drytu. Podług zwyczajnych obliczeń politycz­
nych można było sądzić, że straszne skarcenie 
jednego z najdumniejszych i najbogatszych 
miast Hiszpanii przynajmniej się przyczyniło 
do zawiązania tern mocniejszego między Espar- 
teretr* a wojskiem węzła jedności. Lecz sta­
ło się inaczej. Podczas - ostatniego powstania 
właśnie wojsko dało na tysiącznych miejscach 
najpierwsze hasło do odpaduięcia. Gdy E  s p a r- 
t e r o  z najwierniejszemi pułkami opuścił Ma­
dryt, występując po raz drugi naprzeciw Ka­
talonii, był on , ze tak rzekę, jeńcem  w swoim 
własnym obozie, gdyż ani naprzód pom knąć an i 
cofnąć się nie mógł bez obawy, aby jednego lub  
drugiego obrotu częacią swojego wojska nie 
przepłacił. Raz po razu iak grad leciały doń 
najsmutniejsze wiadomości podczas jego d łu ­
giego pobytu w Albacele. Żadnej parlyi, ża­
dnej różnicy nie było już  miedzy exaliowany- 
m i i moderadosami ; jeden odgłos rozlegał się : 
Królowa i konstytucyja I Hiszpanija od lat dzie­
sięciu słyszała wiele okrzyków, ale ani jednego 
nie było między niemi, któryby z lakiem po­
rozumieniem po wszystkich miastach, po wszy­
stkich prowiucyjach od ludu i wojska był przy­
jęty. Nigdy ruch  narodu, przynajmniej co do 
pozoru, niemiał lak stanowczo narodowego cha­
rakteru."

Potem  z ironiją zbija oskarżenie, se Francy- 
ja  do insurekcyi w Hiszpanii dopomagała.

sWiadtimo nam®, mówi rzeczony d z ień n ik . 
»starają się to przypisać cudzoziemskim intry­
gom , — powiedzmy otwarcie , przypisują to 
wpływowi i ta jem nem u wmieszaniu się fri x -  
cuł.kiego rządu. Nie inaczej , rząd francuzki, 
zażegnął w całej Hiszpanii nagle , prawie w 
jednym  dniu bun t  powszechuy ; rząd francuz­
ki połączył pułkownika P r i m  i jenerała  
N a r  v a e z do jednej i tej samej sprawy, rząd 
francuzki , namówił mianowanego przez R e ­
jen ta  jeneralnego kapitana do odpadnięcia ; rząd 
francuzki miał swych ajentów we wszyskich 
prowiucyjach, we wszystkich miastach, we wszy­
stk ich  pułkach ; miał także milijony w zapa­
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sie, aBy niem i do in su rek c ji cały naród prze­
kupił. A ndaluzyja i Katalonija, Malaga, G ra­
nada, Sewila, Barcelona, Sebastian , wszystkie 
te  m iasta poszły za danem  od francuskiego 
rządu  hasłem . T aką niedorzeczność nich Otrzy­
m u je  ten, kto  ma w niej upodobanie l Z na­
szej strony takowa niegodna je s t poważnego 
zbijania. Rząd francuzki, naprzeciw Hiszpanii, 
pozostał ścisło w obrębach swej pow inności, 
nie podżegał on ani zachęcał in su rekcy i; wszak­
że niepodobna p rzy p u śc ić , że C o n c h a  i 
N a r v a e z ,  z których pierwszy , podczas wy­
buchu insurekcyi był w Nizza, a  drugi w An­
glii, potrzebowali ze strony rządu francuzkie- 
go poduszczenia i paszportów, by powrócić do 
swej ojczyzny , k tó ra  się dla nich otwierała, 
D odam y jeszcze tylko słow o; to przypuszcze­
n ie  je s t dla Hiszpanii najbardziej ubliżające. 
Iliszpanija cznje się zapew ne obrażoną , gdy 
stronnicy R e je n ta , zam iast swoje nieszczęście 
przypisywać własnym b łęd o m , nadużyciom i 
uchybieniom , obwiniają kraj, którym  nie um ieli 
rządzić , i e  takowy podstępem  obcego gabine­
tu  dał się uwieść.*

D alej zastanawia się nad postępow aniem  
E s p a r t e r a  tak podczas wybuchu-powstania, 
jak  i w czasie jego szerzenia się :

»Nakouiec jcstże tb  także rząd Francuzki, któ­
ry  natchnął R ejenta jego nieodgadnionem  po­
stępow aniem  ? Gdyż w sam ej rzeczy, jestże 
co dziwniejszego jak  rewolucyja , k tóra na. tej 
półwyspie do ukończenia zbliżać się z d a je , 
m ianowicie postępowanie E s p a r t e r a  pod­
czas w ybuchu rokoszu i w przeciągu przesi­
lenia. R ejen t postawił wszystko na k a r tę ,  po­
kój k ra ju , swoją własną w ładzę, swój h o n o r; 
w jakiinże zamiarze ? Czy dla swego pożytku? 
Nieszczęście E s p a r t e r a  nie zamieni nas w 
surowych jego sędziów ; myśmy zawsze mówili 
i: j  ozostajemy przy tern.; żadna potajem na myśl 
przywłaszczenia tronu nie powodowała jego 
duszą. Tylko upor, żołdackie- dziwactwo przy­
wiodło go na. brzeg przepaści. Nie sięgając po 
k o ro n ę , niepraguąc nieograniczonej władzy , 
nie myśląc nawet o przedłożeniu rejencyi, rzu­
cił się w najniebezpieczniejsza walkę , aby go do 
dymisyjonowauia k ilku  jego k rea tu r niezniewo. 
łono. E s p a r t e r o ,  żołnierz fo r tu n y , wy­
niesiony przez dem okratyczną partyję na R e­
jen ta , piastujący tymczasową i tylko pożyczo­
ną władzę, raczej pierwszy urzędnik rzeczypo- 
s.połitej niż rep rezen tan t m o n arch ii, r z e k ł : 
Nie ustąpię ! a że nie u s tą p i ł , więc upadek 
swój p rzysporzył! Nie widzimyż tu wszelkich 
teoryj niceslwa ? P o jm u jem y , że R arol X. , 
potom ek długiego szeregu dostojnych przod­

ków,. pełen  pomysłów sivoich ojców , przejęty 
godnością i władzą k ró lew ską, gorejący p ra­
gnieniem  przekazania swoim wnukom  nieście- 
śnionych prerogatyw korony, p o jm u jem y , z® 
on m iał 'Bobie- za punk t honoru , i za powio* 
ność nie ustąpić. Ale E s p a r t e r o ,  aleR® ' 
je n t Hiszpanii, którego władza je s t od wczo­
ra j a ju tro  u s ta je , jakże sobio wytłumaczyć 
jego k rn ąb rn o ść , jeźli nie z panujących nad 
ludzkiem  sercem  nam iętności ? Nie je s t on 
K rólem , nie m oże nim  być i nie chce ; j eBl 
on z pośród ludu  obrany R ejentem  ; po upły* 
wie roku  złoży w ręce Rortezów jako ręko jm 1? 
poruczoną m u władzę;-a jednak wtrąca swój kraj 
w wojnę domową, aby nikczem nej koteryi ni® 
poświęcił 1 T ak  przem ija gwiazda szczęścia, 
k tórej za pierwszem pojawieniem  się wszyscy 
radykaliści w E uropie poklask dawaii. Wtrą* 
eony w przesilenie, przynajm niej m ożna s*? 
było spodziewać, że R ejen t postąpi sobie spr§' 
żysto i potężnym  ciosem uderzy. Ale cóż °® 
uczynił bądź dla przeszkodzenia szybkiemi śro<ł' 
kam i szerzeniu się insurekcyi, badź dla przestra* 
sz.enia je j pospiesznym  zam achem  ? Bnlety0 
jego wyprawy zawarty je s t w tych słowach • 
r-Rejent stoi jeszcze w A lb acete!«

Rzeczony dziennik zwraca w końcu swą u»a' 
gę na przyszłość i m ów i:

rAle cóż się stanie z* Hiszpaniją , która- agj' 
tacyją swoją jeszcze je s t wstrząśniona ? Z H1' 
szpaniją z m ałoletnią Rrólową, arm iją bez*0*' 
n ieiskiej karności, z m iastam i, k tó re  tyl 0̂ 
swe ju n ty  uznawają ?. Z Hiszpaniją, bez Re? 
je n la , bez łło rtezóir , bez władzy cen tralneJ * 
Rwestyja la je s t jeszcze zawczesna. N aw et®0 
nas jako cudzoziemców nie należy mieszać s>§ 
w dyskusyję , k tórej żywiołów dosiateczn*0 
nie znamy. Iliszpanija sama swój los rozfttrzf' 
gnie. Któryż kraj może m ieć większe f Ta^ °  
chlubić się swoją niepodległością, jak H iszpaD.,e' 
którzy je j z lakiem  poświęceniem się i t°^  }°, 
dnomyślnie bronili? Jakkolw iekbądź teraź°,el 
sze przesilenie wypaduie, życzymy, aby w *6°̂  
dzie , w jedności wszystkich dobrych H 'sZPa_ 
nów, stronnicze imiona moderadosów i eXf. ? 
dosów zniknęły. Czegóż chce Hiszp8Dij®_ j 
Czego żądają ju n ty ?  Królowej i konstytu0/ 1  ̂
T ak , szlachetny ten  naród nie na zawsze F  
na bezrząd i domową wojnę skazany; 
dzie on śród despotyzmu szukał p °h °ja ' .  j a. 
tak licznych walk ukształciły się wielkie c ’ 
rak tery  ; cel, do którego dążą, je s t rzecz ,
ste ugruntowanie konstytucyjnej monarchn*
ten  cel osiągną.*

N astępujący je s t n a p i s  n a  p r z e p y s z n y m  
grobku, .który K  a  z  i m  i ć  r.z o w i  P  e  r  i  e
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cm entarzu Pere la Chaise postawiono: *Ifazi- 
uslerz P erier, 7 razy deputowany i prezydent 
rady m inistrów . B ronił on wymownie i 1  _
wagą porządku i wolności W kraju , godności i 
pokoju za  granicą.* , ,  , . ,

 d n i a  22. l i p  ca . W iększa częsc dzieó-
ntków zapowiada powrót jenerała  Bu g o a u ^  
do F ran cy i , ale żaden z nich nie wymienia 
przyczyny tej mającej nastąpić podróży.

Podczas gdy wypadki w Hiszpanii Sr °r
zniejsza przybierała postać, hrabia 
jeden z najpoufniejszych radzców Królowej ry  
» t y n y ,  znajduje się w podróży i bawi o e- 
enie w B ra se li. M iał on u  dawnej rejentki 
W niełaskę popaść. T ł

Wczoraj była w Nenilły zgromadzona w iel­
ka rada gabinetowa ; po skończeniu je j posiano 
natychm iast gońców do M adrytu i Lon ynu. ^ 

M arszałek S o u l t  nie zamyśla^ bynajm niej 
Vvysiąpió z m in istery jum , lub  tez złozyo swą 
p rezy d en tu rę . owszem zamierza on panom  
T e s l e ,  C u n i n  G r i d a i n e  i M a r t i n  d u  
N o r d  dać następców.

P . T h i e r s  nie przybył jeszcze do L ille , 
newet przed  końcem  sierpnia nie jest tam  
spodziewany.

   d n i a  23. l i p c a .  Izba parów nawczo-
rajszem  swem posiedzeniu przyjęła b u d ż e t  
d o c h o d ó w  08 głosami przeciw 4. —  Posie­
dzenia zapewne ju tro  ju z  zam knięte będą.

D epulacyja złożona z czterech  mieszkańców 
Ameryki północnej i jednego w Paryżu osia­
dłego Anglika doręczyła Królowi d. 22. lipca 
imieniem" odbytej niedawno w Londynie ^po­
wszechnej konwencyi pokoju* m em oryjał do 
rządów ucywilizowanego św ia ta , w k tó ry m , 
jak wiadomo , zapobieżenie wszelkim  wojnom 
Pr*ez sąd polubowny sprzyjażnionych mo- 
carsiw zaproponowano. —  K ról przyjął Ł? c " 
Pntacyję bardzo uprzejm ie  z przyrzeczeniem , 
ł'e się do zamiarów towarzystwa przyłoży.

Dzień 14ty lipca je s t 54tą rocznicą zdobycia 
•ztu tm em  b as ty li, i z tego powodu wszystko 
Wojsko- otrzymało rozkaz stać pod bronią na 
'Wych kwaterach. M ała liczba żyjących osób, 
*Móre miały udział w tym  czynie, zamyśla dziś 
Wieczór na ucztę się zgromadzić.

N O W I N Y .
Polska scena zam knęła kurs le tn i na dniu 

łp- O statniem i czasy przedstawiano 
» lel  Więcćj od dawna znane la b  raniej wa- 

9 sz tu k i, dla tego m ilczała nasza G azeta,

31

ale nie dla b rak u  współczucia ku naszej na­
rodowej scen ie , bo ta  je s t i będzie zawsze o- 
gniskiem  naszej swojskiej m y śli, ale dla tego, 
aby powtarzanych rzeczy znowu nie powtarzać. 
Niechno Korzeniow ski, F re d ro , n iech Karol 
Szajnocha ukażą nam  na scenie swoje dram a­
tyczne p ło d y , a w tedy , choćby nam  przyszło 
Walczyć z w iatrakam i Donkiszota , nie będziem ’ 
milczyć. Do widzenia więc z naszą sceną i na­
szymi ulubionym i artystam i 1 —  Gdy domowe 
m ilkną b o g i, obce wchodzą w nasze progi 1 
O perę Fidelio jenijalnego m istrza tonów B e e -  
t h o y e n a  obrała pani P i r s c h e r  na ostatni 
swój występ. Cała sala jakby uderzona iskrą 
elektryczną p łonęła wszystltiemi tonami uczuć, 
bo też m istrz um iał w rażącą acz znaną nam  
zltądinąd osnowę w platać kwiaty czarodziej­
skiej muzyki. P ierś słuchacza wzbierała r a ­
zem  z masą tan ó w , drżała zgrozą, pękała ża­
lem  , gdy m istrz rozkazał. Widzimy więzie­
nie s ta n u , jego posępne m u ry , słyszymy do­
zorcę w ięźniów , poznajem y m łodzieńca F ide­
lio, który natchniony jak iem ś tajem nem  p rzed ­
sięwzięciem w stępuje w służbę więzienną i za­
skarbia sobie zaufanie dozorcy do tego stopnia, 
iż go tenże do najskrytszego więzienia wziąć 
z soba obiecuje. Naraz ukazuje się P izaro , 
gubernator tego w ięzien ia, oświadcza dozorcy, 
że F lo res tan , jeden  z w ięźniów , zginąć m usi 
ta jem n ie , inaczej jem u  zagraża zg u b a , jeźliby  
się Don Fernando m inister dowiedział o jego 
samowolnem uw ięzieniu. Rozkazuje pójść do j e ­
go więziennej ce li, grób wykopać i tak nkryć 
przed światem  krwawą ofiarę zemsty. Fidelio 
słyszy to , cała okropność zbrodni wstrząsa je ­
go duszą. W ychodzą więźniowie s ta n u , witaja 
najwznioślejszym hym nem  swobodne powie­
trze , k tórem  im  na chw ilę oddychać wolno , 
F idelio badliwym w zrokiem  w jakiejś ukrytej 
myśli czepia się po ioh tw arzach , ale sm utek 
i łzawe oczy świadczą, ze nie masz tego, któ­
rego szuka. Scena nareszcie w ciem nej celi 
podziemnej. W ięzień F lorestan przykuty do 
swego legowiska rozpam iętyw uje swoje życie , 
dowiadujemy się , że Pizaro wtrącił, go do w ię­
zienia za to , iż śm iał odkryć jego zb rodn ię , 
odnosi się tęskną m yślą do swojej rodzinnej 
strzechy , do ukochanej m ałżonki Aurelii. Na­
raz zamigoce la m p a , dozorca więźniów wraa 
z F idelio wchodzą do celi. F idelio w najżyw- 
szem wzruszeniu. Obadwaj biorą się do kopa­
nia g robu , nadchodzi P izaro , ltaze ustąp ić  
m łodzieńcow i, len kry je  się za obłęk iem  mo> 
r u , Pizaro przystępuje do spełnienia m ordu  
i chce ugodzić szty letem  w bezbronnego wię­
ź n ia , ną to jak  furyja w ylatuje Fidelio z swo- 

1  •
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jego u k ry c ia , zasłania więźnia swojemi p ie r­
siami i w oła: Jam  je s t jego z o n ą ,  ugodź w 
m oje p ie rs i, i nabitym  p isto letem  zm usza go 
do ucieczki. Nadjeżdża Don Fernando m ini­
s te r ,  dowiaduje się o w szystkiem , uwalnia 
F lo restana , a Pizara rozkazuje uwięzić. Oto 
szkic tekstu tej opery: Pani P i r s c h e r  za­
służyła tym  razem  na najgłos'niejsze pochwały.

Z  Tarnopola.
Dnia 27. z. m . o godzinie pół do szóstej 

zrana przybył tu  JCKMość A r c y k s i ą ż ę  M o­
d o  ńs-k i w towarzystwie szam belana służbowe­
go c. k. m ajora ułanów hrabi K l e b e l s b e r g a ,  
i wysiadł w zabudowaniu cyrkularnem . JCKMość 
zwidził w tym  dniu odbywający się u nas ja rT 
m ark  na. ś. A nnę, również i zakłady publicz­
ne. Obiad raczył JCKMość przyjąć u c. k. pod­
pułkow nika huzarów K i s s ,  w ieczorem  zaś za­
szczycił obecnością swoją b a l ,  dany przez tegoż 
podpułkow nika, na który do 300 osób było za­
proszonych. Z zapaduięciem  zm ierzchu mia­
sto nasze na cześć przybycia najdostojniejsze­
go gościa rzęsisto ośw ietlone, uroczy przed­
stawiało widok. Nazajutrz przedstawieni byli 
JCKMości c. k. urzędnicy i niektórzy z obe­
cnych tu  obywateli. Dnia 29go z. m . zrana 
JCIlMość wyjechał na powrót do Lwowa.

We wsi dziedzicznej h r a b i ó w  Komorowskich, 
W C h o r o b r o w i e  w  obwodzie brzeżauskun pękł 
ogromny stó łetn i Aloes.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PIAZEMYSLOWE.
f Z  korespondencji pryw atnej.)

7j Tarnopola, dnia i .  sierpnia. Nasz ja rm ark  
ne ś. Annę z dniem  26. z. m . rozpoczęty, skoń­
czył się dnia dzisiejszego. H andel końmi po­
wiódł się na tym jarm ark u  dość dobrze; a l­
bowiem z przyprowadzonych na przedaż 800 
koni krwi sz lachetn ie jszej, wszystkie prawie 
znalazły kupca. Zdaje się , iż teraźniejsze niz- 
kie. ceny siana i owsa zrządziły więcej ochoty 
do. k u p n a , zwłaszcza ze przedający nie prze­
sadzali w cenach. Na ja rm arku  zaczęło iść 
żwawo dopiero dnia 28. z, m . , albowiem w 
dwóch pierwszych duiach deszcz i zimno były 
na przeszkodzie. Najwięcej odznaczały się ko­
nie h r. L a n c k o r o ń s k i e g o  ze Strussowa (12

sz tuk ), h r. L e w i c k i e g o  z Chorostkowa (3® 
sz tuk ), hrabiów D z i e d u s z y c k i c h  z Jarczo- 
wicc (37 sz tuk ), pana S a ł a c k i e g o  z Czerni- 
łowa mazowieckiego (6 sztuk), h r. Ł o s i a z Bort* 
kowa (17 sztuk), h r. B a w o r o w s k i e g o  z Smo- 
lanki (do 120 sztuk) , h r. B o r k o w s k i e g o  
z Szuparki (11 sz tu k ) , patia Z a g ó r s k i e g o  
z Iłołodziejówhi (15 sz tu k ), pana Ko r y t o W-  
s k i e g o  z Podhajczyk (6 sz tu k ), h r. G o ł ° *  
c h o w s k i e g o  ze Skały (13 sz tu k ), pana G ło­
w a c k i e g o  z Kozówki (12  sztuk), pana C »- 
k o  ws k i e g o  z Sokołowa (24 sztuk), h r. Sk  a r  b- 
Iła  z M łynisk (10 sz tu k ), h r .  B a w o r o f r  
s k i e g o  z Kopyczyniec ('17 sz tu k ), pana Z »* 
w a d z k i e g o  ze Szlachciniec (12 sztuk) i paD# 
G ł o w a c k i e g o  z Iialnego (18 sztuk). 
dlarze z Rossyi przyprowadzili tylko 28 koni) 
a dwaj handlarze ze Lwowa 64 koni. 
kupującym i byli najznaczniejsi dwaj kupcy zWf* 
gier i pan B a r ą c z  ze Lwowa.

Na produkla krajow e m ierny był odbyt. Zo 
wszelkich gatunków zboża p s z e n i c a  oajle' 
piej jeszcze pop łaca , gdyż za korzec pięknej* 
dla Gdańska przydatnej można u  nas dosta® 
4 zr. 30 kr. w. w .; ale pośledniejsza w n 'c'  
równie niższej je s t c en ie , albowiem knpcy pf' 
tają się najwięcej o piękne ziarno. Teraźniej* 
sze ceny są takie : korzec pszenicy 3 zr. 
zr. 30 kr. , żyta do 1 zr. 40 kr. , jęczm ie0'8 
do 1  zr. 15 k r . , hreczki do 2 z r . , owsa 1 ef* 
24 kr. w. w. • N iektórzy obywatele pospr*®* 
dawali nawet część zboża z p r z y s z ł y c h  zb / 
rów , i za pięć korcy różnego zboża, jakot° 
pszenicy, ży ta , jęczm ieu ia , h reczk i i owsa p°  ̂
robili ugody na 7 zr. 48 k r. w. w. —  Dz's'fll 
rozpoczęto już ż n i w a  w naszej okolicy; »P0'  
dziewać się można dobrego plonu , jeźli P®I 
goda posłuży zbiorom. Zdaje się p rzec ie , 1 
ceny nie powinnyby spaść niżej dzisiejszych-"" 
O k o w i t ę  chciano zbywać garniec po 
m. k. , alo nic było na nie kupca. — 
z u ce tnar płacono tu  na m iejscu po 6 **'■ 
kr. m . k . ;  m i o d u  z w o s z c z y n a m i  (ko)*? 
to artykuł je s t poszukiwany) kam ień tu iej8** 
(czyli 37 Va ii polskich) po 0 zr. 20 kr. W-*; 
bez T hara  ; kam ień w o s k u  po 13 %  ,u 
srebrnych czyli ce tnar po 79 zr. m . k.

Odbyt towarów fabrycznych , ręk °^ z'e]^s| 
czych i korzenuych był bardzo s lab y , co J 
dostatecznym dowodem b rak u  pieniędzy*

(Do tego Nru. Gazety dołączony je 3t Ner. 31. Rozmaitości.)

Redaktor J. N. Ra miński .  —■ Nakładem Spadkobierców Frauci szhj a  Krat t era.  fflad) 
{Drukiem Pio t ra  P iii era  we Lwowie.)' jDod.
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2297
Wyroby i  żelaza i machiny a

w y k o n y w a n e  p rzez

F r l t s c f e ©  F o l t a ń s k i

i S  p  ó  ł  b  a ,
w M ah sy m ó w ce , w  obw odzie o try jslum .

T ^

J u ż  rok trzeci upływa jak pomienione ^®'varrzySJ''^ mdwk e\ Ludwi- 
wne punkta sw ych działań fabrycznych dokładnem zakła-
kówkę w cyrkule stryjslum , zajmuje ibi<ę . . macMn>
dów do wyrabiania wszelkiego gatunku ‘ ^  ^  Towarzygtwo piec

W  rozwinięciu sw ych planów o . c CZTnny i dostarcza
Wielki w Ludwikówce, kldren od półtora roku jest . J>
najprzedniejszego gatunlm surowizny na y 
rabianie żelaza sztabowego. wMkiego.

W  Maksymówce zaś wystawiono now> __ gakład ten w yłącz- 
trzech pieców kopułowych do przetapianiaz ‘ k*ończony i  w bieg pu­
nie na duża gisernię przeznaczony, obecnie j ^  kopułowych do 20 0  
szczony został. —  Gisernia przy poro°<* H fctórato ilośó jest dosta- 
cetnarów dziennie żelaza płynnego w j » składu machin w obecnym  
toczną na odlew sztuk największych, jalnc za:aca mechanizm mie-
postępic mechaniki potrzebować można. [ JJYrobione, przy klórem po-
chowy, jest żelazne lsoł^ ^ T e l a ™ ™  siu iaca do ohtaczania części ma- 
etawiona jest tokarnia wielka zelazna, siu  ?



chineryjnyeh największego w ym iaru, z najściślejszy dokładnością, Prócz  
tego urządzona będzie bćblarnia do heblowania żelaza lanego i kutego—  
zgoła  postawiono w ten sposób zakład M aksymowski, i urządzono w ta­
kim stanie inne zakłady pom ocnicze, że ju ż  teraz produkować można z 
największą dokładnością wszelkie wyroby żelazne, a mianowicie odlewy 
różne machineryjne, ozdobne, kuchenne, budowlane i jakich kto potrzebo­
wać może, — żelazo kute w szynach , lem ieszach, sztukach modelowych, 
do machin stalow ych, toczonych i prasowanych, machiny gospodarcze, 
jakoto: _
m łocarnie, sieczkarnie, mlynfii do gniecenia 
słodu, tarcia kartofli i buraków, m aneże dre­
wniane i żelazne, m łynki ręczne i wodne do 
m ielenia zboża, i wszelkie inne machiny jakich 
kto zażąda, byle tylko dokładne objaśnienie? 
plan lub model był dostarczony.

Towarzystwo na wstępie wspomnione, zawiadamia o tem szano­
wną publiczność, upraszając, aby obstalunkami swemi zaszczycac je  ra­
c z y ła ,—  zaręcza przytem , że wszelkich dołożyło starań, aby wyroby 
Z  zakładów tych wychodzące zupełne jej zadowolenie zyskały, —  (Jo sif 
tycze cen , takowe zniżono, i najusilniejszej staraniem Towarzystwa jest?
w miarę zwiększenia obstałunków, obniżać je  jeszcze więcej,

■* « 1 *•*’ .
Osoby swemi obstalunkami zaszczycić nas chcące, raczą swe ż&' 

dania oznajmiać pocztą frankowanemi listami przez D olinę w Maksymów- 
ce, lub też za pośrednictwem składu P P . S c h u m a n n a  i Syna we Lwo­
wie (gdzie skład komisowy wyrobów naszych znajduje się.)

W idzim y jeszcze  potrzebę wspomnieć o zakładzie walcowni óo 
wyrabiania
blach, żelaza cienkiego, obręczowego, ko­
tłów do gorzelni i t. p
(o którym Gazeta Lwowska w roku 1841 Nro, 87. wiadomość podała) ze 
tylko nieporozumienia z  właścicielami dóbr wstrzym ały budowę 
kładu. Nieporozumienia te przez sąd polubowny zostały usunięte, i  4°^  
warzystwo za jm u j s»ę obecnie sniesznem wykończeniem rzeczonego 2£i 
kładu,


